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Prenumerata 


3 1 Radom: 
| Romie . m. b 
Półrocznie wik 
- Kwartalnie BĘ 
2a odnożzenić o mieszkań miesiętz- 

nie kop. 5. 


3 przesyłką pocztncą: 
+ mó kr 


Dnia 20 Września A. 7 Bo. N. M, Eustach. | | 


Marya z Słósarskich 

PE Ea © 4% 
pianistka z patentem 

| KONSERWATORY: VM MUZYCZNI 'EGQ- 3 


ń posiadająca praktyke mujczycielską, | |. 
udziela lekoyj 22] 


gry na fortepianie. 
Lekcye, prócz polskiego, mogą być wykładane i w, kilku 
oboych językach. Godziny przyjęcia ad 1-ej do 
Adres: ulica Lubolska, dom W. Bełkows dej, pi 3 


ję Sklep Rudzińskiej 
rzy ulicy Lubelskiej w domu W-go Roze otrzymał. świeży 
transport 453—! Gr 


dys towarów na sezon obieen 


Przypominamy, iż czas ódnowić prenumóritę, nad: 
mieniając, iż dla dogodności naszych abonentów chętnie 
średniczyć będziemy w zamawianiu 1 innych pism, „co 
_ oszczędzi ambarasującej wies „pieniężnej do'każdej re: 
+ dakcyi oddzielnie wę» 151 
Dodajemy nadto, iż w Godin kwartale opuści prasę 
> kalendarz iliustrowazy „Radomianin.*_ Kalendarz ten prze- 
*dewszystkiem obejmie dział informacyjny co do stosunków 
4 naszej gubernii, a. tem samem dla każdego z mieszkańców 
„ stanie się nader pożytecznym x nawet. niezbędnym w życiu 
codziennem. Również przeto dla uniknięcia oddzielnej prze- 
syłki-pleniężneję. prosimy o dołączanie do prenumeraty na 


wychodzi 


REDAKCYA 


K==> Rękopismy bez zastrzeżenia nie zwracają si 


AJ | Branumeratę przyjmuje w Ratómia Redakcya Gazety Radomskiej, sklepy: P, Dnbelt, P, Winkler, i Księgarnia P. Zucker. 
e OEM ACE łka A 


Sobota - —l (19) Września 1885 roku. 


Rok IL 


Za 1 wietes druku lub jego 
miejsce na 1-ej stronie po kop. 10. 
Na ostatniej m l-y raz. „yo 5 
Dwa Mię SOWROMEC O I 
Dai ug w: % 
1 rogi | reklamy połwójni 
Ogłoazenia oprócz Rołakcyi przyjmu- 


w Środy i Soboty wieczór. 


ADMINISTRACYA 


„l  „ $ Mateusza Apost. sp ulica Lubelska Ne 147, 
w M m$. Maurycego Męcz. ł ADMINISTRACYA , ii REDAKCYA 
„28 4 Ś.Tekli panny M. otwarta cd godziny 10 dol iod4do7 I] od 12-ej da 1h-ej po południu. 


Ogloszenia. 


je Warszawska Agentura Ogłoszeń 
> + 1 Frondlos, Sonatorska 18 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 43 
Zachód | goowś po Foma 8 
** Długość dnia . 
U ETON AC RER NCAA 


Gazetę kop. 30, 1-10 na rekomendowaną przesyłkę pocztową 
kalendarza Nadmieuiamy przytom, iż cona ta stosunkowo 
tak nizka wyłącznie dla naszych abonentów, pó wyjściu ka- 
lendarza znacznie podniesioną zostanie. 


Wiado mości bieżące. 


ł 06 jÓLH E N E. 

Rozporządzenie. „„Nowoje Wremia'* donosi, iż z 
rozporządzenia ministra / oświaty studenci uniwersytetu wy- 
znający wiarę niechrześcjińską nie będą mieli prawa do 
otrzymanią stypendyów. 

Więzienia. Do opinii głównego zarządu więziennego 
według raportów rosyjskich ałożono przeszło pięćdziesiąt, 
raportów od gubernatorów, wstowiających się o wzniesienie 
nowych gmachów więziennych na sumę przeszło ośmiu 
miljorów rubli. VoGbec tego główny zarząd więzienny 
wszedł : z propozyczą wydsyguowania w przyszłym roku 


| 1886 przeszb pół miljona rubli kredytu na budowę więzień 


i na urządzenie „istniejących już gmachów więziennych od- 
powiednio do warunków projektu nowej ustawy. 
Konsystorz. ewangelicki. W kwestyi procedury są- 
dowej przyjętej w konsystorzach wyznania  ewangelicko- 
augsburskiego rada państwa na wspólne - posiedzeniu de- 
partamentów spraw cywilnych | duchownych postanowiła 
aby konsystorz generalny czyli. ogólna instancja, apelacyjna 
dla wszystkieli spraw duchownych tegoż wyznania składał 
się z dwóch członków świeckich i jednego duchownego a nie 
odyfotnie, jale było dawniej. Członkiem duchownym będzie 
każnodzieja petersburski, a w zastępstwie aznodicja moby- 
Joyski-labemitawski, » 


2 MIASTA. Y, 

Nagrody. Dyrektor drogi Dąbrowskiej, inżeniex Mein- 
hard, z okszy przejazdu Najjaśniejszych Państwa, otrzymał 
w darzę pierścień z brylantami i rubinem; naczelnik zaś 
Służby mechanicznej, inżeniex Bury, pierścień z brylantami 
i szmaragdem, a niższa służba pociągowa jak maszyniści i 
konduktorzy, nagrody pieniężne. 

Teatr. Pan Puchniewski, zapowiedziany niezbyt długi 
szereg przedstawień na. naszej scenie, rozpoczął w Środę 
zmaną już u nas przeróbką „Chata za wsią”, którą też zaraz 
dnia następnego powtórzył, 

Towarzystw p. P. już oddawna wyrobiło sobie wy- 
jątkowe uznanie jako najlepiej wykonywające tego rodzaju 
utwory, które niemal stały się jego specyalnością.. A przytem 
„Ohata za wsią” już tylokrotnie powtarzana, musiała też 
wywołać wrażenie lepsze, niż usiłowania dorywcze innych 
trup. 

Sztuka szła gładko, prawie, że bez suflera, a z wy- 
jątkiem może jednej sceny swatów, assemilage wyborny. 
£ pojedyńczych zaś ról wyróżnić musimy Tumrego, (p. Ki- 
sielnioki), który prawdą uczucia i szczerym zapałem oraz 
prótyzją w uwydatnieniu psychologicznego procesu — jako 
dobry interpretator intencyj autorów, zasługuje na uznanie. 
Niemniej, też i Motrunp — chociaż nie zgadzamy się ua takie 
pojęcie-tej roli, jak ją: zrozumiała p. Zielezińska — miała 
też swe szczęśliwe momenty. Do takich bezwątpienia należy 
scena z kurkę: czubstą i wybornie uwydatnione niedowie- 
rzarie i niepokój, aby Tumty. nie powtócił do bandy. 

Za to; sóona ostatnia nad trupem męża jest zupełnem 
kłamstwem psychologieznem. Trudno sobie wyobrizić taki 


MSTORTA DWÓCH MU 


Powieść 
„6 pre 
Waleryę Marrenć (Morzkowską). - 
ROK! 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. T4), 

Przez czas jakiś chodził po, pokoju nierównym kro- 
kiem, jak to nawykł czynić w chwilach wzburzenia ; na. 
Uwarzy jego przechodziły falo krwi, widocznie walczył sam 
|>-5 1 sobą. 

— Pacino, szepnął zatezynując się: przed nią: tik 
dłużej być nie może. pad 
| Mówi to stłumionyim głósóm, ramiona zaciskając na 
piersiach, jakby siłą bicie serca uspokoić chciały. 

Młoda kobieta śledziła go ulcradkiem ; gdyby był 
zdolny w tej chwili spojrzeć na nią uważniej, dostrzectby, 
że palce jej drżały jak w fobrze. 

— 0 być mie może? spytała podnosząc na niego 


— Czyż mnie nie rozumiesz? powtórzył gwałtownie, 
czyń ciągle mam widzieć w oczach twoich łzy, na ustach 
siehą skargę? Ozemiu? 

2 tom pytaniem źrenice jego ciskały błyskawice. 

— Więc nie wolno mi zapłskać nawet, zawołała ko- 
Bieta, ani pożałować przeszłego życia? 

Załamał ręce z rozpaczą, 


Oka milczała, myśli własnych trudno jej był 
trwogi nasuwene przeż matkę, poyracały 
jej do Penh aopołniając grozą teraźniejszość, 

go. żałujeszt powtórzył Szozęsny., Paulino, 
trzeba ci się było wcześniej namyślić, wszak zostawiałem ci 
lś mnie. nie kochała, czemuż pędaynłaś życie 
W jarzmo melżeńskiet kto cię musił? bóż to za tajemniea? 
Pamiętaj, ja nie chcę być sprawcą nieszczęścia, twego; wracaj 
do matkj, jeśli pożycie zomną wydaje «l sig tak. gorzkiem, 
jeśli seróe twoje tam pozostało. 

* Były, to niebezpieczne sło „ zostawiając | wieczny ślad 
w pożyciu: biada ludziom, związanym dozgorpym ślubem, 
pomiędzy których one padną nayet w cgyili niępieryliyości 
i gniewu! « Szczęsny wymawiał je rozmyślnie, miłość jego 
była dumna i wyrozumiała razem, nie dbał o siobie samego, 
nie zważał pa własne cierpienia, tylko nie mógł znieść wi- 
dola niopejętych smutków żony. 

„Panlina jednak niezdolna była zrozumieć tych wszyst 
kich aezuć, a to 00 wymówił, wydało jej się dąwodam obo- 
jętnośći. Robota wypadła jej z zęki, podniosła na męża oczy 
tzami zylane. o A 
— Szozęsny! żawołyła, ja nie zasłużyłam na. podobne 

o. Boże, Baże! cóż ja uszynitam , byś tale prędko 
mnie znienówidził l 

MED R aa Ga: 

2 rozpaczą rękę do czoła; czuł dobrze, iż pomiędzy, nich 


słowa; 


„| dwojgiem było nieporozumienie tylko, a przecież każdy krok, 


którym chciał je zniwoczyć, oddałał jeb bardziej. jeszcze od 


4 w stanio przemawiać do 
a tą wzniosłą powagą, co zoysze w końcu musiąło zapewnić 


mu zyycięztwo ; namiętność w nim także brała górę nęd 
rozyagą i kładła mu w usta słowa drażniące. Nieustanie 


sceny z Pauliną, sprowadziły go. z olimpijskich sfer miłości, 
do których próbował wznieść ją z sobą daremnie. 

— da ciebie nienawidźę: powtórzył zduniiony ; czyż 
nie widzisz, że każda twoja łza i westchnienie przyprowadza 
mnie do rozpaczy? czyż nie widzisz, iż pytam o przyczynę, 
by'ta wieki powód ich usunąć, że'chódzi mi o. ciebie tylko, 
© ciebie jedną Paulino? bo ja — ja kocham ciebie, jak 
w elwili, gdym.cię poznał, gdym żądał twej ręki, gdym cię 
prowadziły ją do ołtarza. Ja nie chciałbym szczęścia kosztem. 
jednej łzy twojej. 

Mówił to z tłumioną siłą, jakby wyrszy te wyrywały 
się gwałtem z-jęgo' piorsi ściśniętej, jakby pragnął a nie 
mógł ich powstrzymać. , 

Paulina słuchała go z bijącą pieśsią. 

* Mów tak, mów tak josżcże, szepnęła. 

Uśmiechnął się z nieskończoną goryczą. 

"— lal więć trzeba ci co chwila nowych zaklęć, no- 
wych przysiąg, jak dziecku, co póty tylko jest. spokojne, 
póki słyszy głos ukochany £ Ty nie wierzysz mi Paulino, gto 
tajemnica twoich smutków! 

Skłoniła głowę. ne znak, potwierdzenia; rzeczywiście 
an dotknął palącej rany: jej. seca, tak starannie drażnionej 
przez matkę. 


* (due.m.)| 


"jak prawdziwa cyganka umie czarować. 


„ stabalmi głos ladzki p ddrzeźniść, ale jeszeza i w tych wa 


nagły spokój (niby to ma być boleść cicha), jakieś katkle- | * 


piyczneporażenie ubezwładniające... Taki stan przecież wyykla- 
czyłby bezwątpienia zdolność do trzeźwych odpowiedzi, gdy 
tymczasem Motruna. przynajpnniej w pierwszej chwili zdo- 
bywa się na nie ze syobodą nawet. Zapewne, źe w ter sposób | 
jeszcze więęej wyiielóna , ma tle dzikiej rozpaczy -Azy sta- 
nowi ona tem-jaskrawszy kontrast, a ztąd i efekt niemały, 
ale kośrtóm prawdy, Do takich sztuczek uciekają się autorzy | 
i aktorzy tedy jedynie, gdy nie mogą się zdobyć na coś 
więcej. 


Róńnież i p. Baumaq. była prawdziwą Azą, RE 
wem dzięckiem szatry, które umywa się deszczem, ociera 
wiatrem, » pomimo to — dziwnie urocze i piękne. Kto zatem 
szuka takich tylko pfzymietów, ten musi wybaczyć inne uie- 
dostatki — bo ta miedzianą, ta szatańska Aza, doprawdy, 


= Dobrze też i p. Szymborski, jako Lepiuk stary, oraż 
p. Knapczyńii w roli Aprasza, wywiązali się ź zadania. 

Nie możemy jednak powiedzieć tego © Kajtusiu, któ- 

rego odtworzył p. Głodowski. Pan G. bowiem dał nam po- 


stać skończonego idzoty, którego nietylko Motruna ale naj- |, 


bardziej skompromitowana o wsi dziewka musiałaby od- 
trącić że wstrętem. Wprawdzie i autor każe ma tylko mono- 


| rankach artysta może i powinien uszlaćhetnić nieco tę postać 
alot leo głuptaska, ekcitem I zachowaniem sięna sosie, 
aby choć 'sfitben(i r$skuńi *odróżnić ją od bydlęcia, Ibaczej, 
dla zupełniejszej prawdy, musiałby chyba grać ją na.. 
"mgśch, 'aby być w zgodzie 'ż tak pojętą rolą. Nie 
wątpimy” jedsak, iż p. zdołałby szczęśliwiej wywiązać się 
głyby mu reżyserya inną powierzyła rolę, zamie- 
niając np. z p. Królikowskim, którego Janek, jakkolwiek 
dosięgał średnich wymagań, niemniej jednak mógłby, sil-- 
niejszy zrobić efekt, a/w scenie po powięszeniu się Tunitęgo, 
zachópiąniem swojem - eynieghem , zbyt wyakcentowanem 
wóbeć mażęstatu śmierciy(badził w każdym niesmak a navet 
wprost. wstrgł i oburzónie, 

Ohóry prowadzone równo ; a z uczuciem odtyorzona 
|przeż p. Mareckiego pieśń lirnika, (baryton) ogólnie się po- 
dobała. 


Już to przyznać musimy, żesbądź co bądź p. P. w swem 
towarzystwie posiada, HE lak wybitne, że niejedną, nawet 
"i trudniejszą ze szótk, starannie jest wstanie wystawić, Dla 
tego też nie wspimy, że Radom oddawna jaż spragniony 
1 leqszego teatru, poprze swoich gości, pozwalając im uczciwię 
na chleb znpracować w siebie w zamian: za rzewną Jub wo- 
sołą piosnkę, których tak potrzeba w mónotonnem. życii 
miasta prowincyonalnego. Stena przecież jest jedną z potrzeb 
1 waruków zdrowia duchowego. ) 

Zjazd górników. Rzucona przez nas myćl skiezowanią 
zjazdu górników do Radomia, znalazła najaupełniejsze, 44 
xmanie wpośród niszego ogółu, który tę: sprawę szczerze 
wziął do setea. Są już nawet oferty dęklarujące bezpłatne. 
pomieszczenie aż po 6 tak miłych nam gości. To też idąc 


daiej od słów do czynu, kilka obywateli zamierza wystąpić |- 


% przedstawieniem do zarządzającego górnictwem w Kró- 
lestwie Pokkiem, aty ze względu na korzystniejsze wa- 
runki, zjazd do Radomia postanowił. 

Sqizimy, iż wobeoskorzyści, jakie niewątpliwie ztąd 
spłynąć mogą dla' naszego górnictwa, Warszawa ustąpi 
mam tym razem pierwszeństwa w imię dobra ogółu. 

Ofiarą bezwzględności ks. Bismarka padł tśkże między 
imuemi i syn jednego 2 tutejszych przemysłowców, 0d 8 mie- 
sięcy pozostający na praktyce handlowej w Krółeweu za le- 
galnym  pasportem. Nie nie pornogły prośły, kazano mu 
granice niegościnnego kraju opuścić w nader krótkim ter- 
mitie., | - 

Ofarta. Kupiec tutojszy, p. Hnerte], zwraca się do 
nas z zawiadomieniem, iż potrzebuje bony i 2 parobków 
kawalerów lub familijnych i: chętnieby te miejsca ofiarował 
wyguańcom pruskim, byleby bona znała język niemiecki. 

Dodajemy przytem, iż chętnie pomieszczać będziemy 
tego rodzaju żądania naszych Czytelników, a resztę organów 
prisy prosimy o powtórzenie tych słów naszych. 

Dodatek. Występujący obecnie w goszczącem tu to- 
warzystwie dramatycznem p. Szymborski, jeszcze podczas 
pobytu w Warszawie dopuścił się na scenie nadprogeamo - 
* wego dodatku o ks Bismarku i „„ansrotówania* Polaków. Za 
ten niewinny dodatek p 8. pociągniętym ztstał do tłóma- 
czenia. Gdy jednak wyjaśnił i dowiódł, że wypowiedział 
tylko najówieższy telegram polityczny, tłómaczenie uznano 
za dostateczne. 


Pi BZ ETATY AROCENY WI J 
Dziś odbyła się na tutejszy cmentarz eksportacya 
zwłok zmarłego przed kilku tygodniami w Warszuwie na 
anewryżm serca młodego jeszcze a powszechnie u nas Iubio- 
Ego lekarza, Ignacego A damski, go 
" Sądny dzień dziś u Izraelitów. 
0. Jeszcze o piekarni. (Ar. nad.) Szanowny Panie 
*Redaktorze! Przed niedawnym czasem piekarnia krakowska 
Fw domu Ropra, jako” dotykająca miejsca ustępowego przez 
władzę zamkniętą została. Wskuteśc czego właściciel domu 
przeniósł na drugą stronę podwórza kloaki i piekarnia na 
nowa funkcyonować zaczęła. Pomiędzy zaś dawnemi i nowo 
wybudowanemi klokakami wykopano studnią w podwórku 
tak wyżkiem, że zaledwie kilka" łokci szerokości mającem. 
Studnia powyżej wymieniona ścieśnioną jest dwoma griinta- 
mi przesiąkłemi: nieczystościami, +woda *z niej używana do 
chlehą może być szkodliwa: śgła, kupujących z 
iej pieczywo. Czy nie byłoby poźytęcznem, aby 
władze sprawdziła na miejscu powyższe okoliczności dla 
ogółu mieszkuńców. 
2 uszanowaniem Jeden z Radomiaków. 

Schwytani fałszorze. Zdaje śię iż nie idzie tu o 
fałszerzy w właściwem tego słowa, znaczeniu ale tylko 0 pu- 
szezających w bieg owoce ich kreciej roboty, 


właścicielka sklepika domu p: Pzdona chriała zmie- 
nić 25 es; a gdy, łukowe zakwestyonowano, oświudczyła iż 
pochodzą 0d pokcjtiego doradcy starozakomiego Wabsberga. 

Nieząleżnie od tego, tenże Wahsberg w cukierni p. 
Woźniekiego zmienił także25 rs, płacąc kilka złotych długu 
Pierwej jednak subjekt. wraz z obegnymi staranie oglądali 
banlegot wówczas, gdy za oknem stał właściciel poblizkiego 
sklepu z poreclaną, Kozanowiez, któremu widocznie nie 
podobał się.przebieg sprawy, gdyż żywą. wszczął z Wahs- 
bergiem rozmowę na uliey, jak gdyby czynił mu wymówki 
ża nieżręczny postępek jego zwracający /uwózę obecnych. 
Po chvili sm wszedł do cukierni bez. wyraźnego celu, niby 
kupić ciastko za. kilka groszy, m niebawem. po 18 wyje 
zjawia się znów żona z prośbą, o zmianę 1002 

Szło tu bezwątpienia o (wycofanie tym spozobeńi weych 
26, ta, co się też udało: 
Że jednak już od wypódku poprzedniego polieya miąła 
najoku Wahsterga, a nadto, jeden z obecnych wzenkierni 
również powziął podejrzenie, takowe jej zakomu: 
przeto aresztowani Wahsberg, Rozanowicz Pitgo zona gdy 
się plątali w zezpaniach,  osidzeni: zostali „w; więzieniu dla 
dalszego przeprowadzenia śledztwa... ś 

Dodać nadto -winniśmy iż „kaka dokokania u kilku 
podejrzanych osób rewiżyi, znaleziono <tikże między ipnemi |. 
do jednego, z „paserów* przyniesioną przeż Rózihawiczową, 
paczkę, która oprócz papierosów i cygar. boz bańderoli za-, 
„wieróła ta także i futro z Kołaierzem bobrowym przyznane, 
wprawdzie przez Rozanowicza za jego własne, ale zdajć się 
również pochodzące z jakiejś kridzieży jeśli nie a to gdzieś 
<ndzicj 'spełnionej,:  * 

Wartoby zatem; aby ci komu futro tikie ukradzionem 

zostało, zawiadomił o tem tutejszy urząd policyi, 
W samą porę." * Policmajster miasta, kapit: Danilezuk, 
idąc" ulicą Lubelską, zauważył” że skoro tylko jeden ż dwóch 
idących przęd nim iaraelitów spostrzegł idącego za sobą 
oficera, natychmiast odłączył się od swego towarzysza i po- 
stępował zą nim jąk nieznajomy. 

Drobny ten szczegół zwrócił jednak uwagę kapitańa 
Danilezuka, ile że obaj byli mu nieznani. Polecił przeto 
zatrzymać podejrzanych, którzy tłómuczyli się iż przyjechali 
zLublina w cła założenia tu fabryki tabacznej. Gdy 
jednak rewizya wykazał, że jeden posiada tylso 12 a drugi 
24 grosze majątku, zaczęli się płątać w zeznaniach a nayet 
wprost odmawiali wydania swych nazwisk i miejsca za - 
mieszkania. 

Zauważono nadto na głowie” jednego ż nich dość zna- 
czną ranę. Dalsze umiejętnie przeprowadzone Ślelstwo wy- 
kryło, iż bohater ranę tę otrzymał od swego współwgznaw- 
cy w Piaskach pod Lublinem" podczus niefortunnych usiło. 
wań ogrubienia go w mieszkaniu nocą. Dalej, że jeden z 
nich przybył tu na skutek wezwania. wspominanego już w 
poprzednim artykule Rozanowicza, niewiedząc jednak w ja- 
kim eela. Drugi zaś miał wziąść udział w zbiorowou pla 
nowanej napaści na mieszkanie p. Bejera w domu Napiór- 
kowskiego przy ul. Lubelskiej, ponieważ odebrał niedawno 
zmaczniejszą kwotę bo kilka tysięcy rs. a mieszka prawie 
sam bo tylko z młodym kuzynkiem swoim: Okazało się iź 


| o wszystkich szczegółach i zwyczajach domowych staruszka 


| nojdoktadniej byli poinformowani „tak i4 wsz 


gotowe do wykonania zbrodniczego plaliu, w A) gły 
tak szczęśliwie zdołano mu przeszkodzić. © 

Możo po tej nitee będzie można dojść do klębka je- 
Szcze ciekawszych tujemnie. : Dla tego też. wstrzymujemy 
Się z podaniem inuyeh_ szczegółów 


wadzone dalej, . * 
Qjcobójstwo. W: Poniedziałek; tutejszy sąd okręgowy 10z- 
patrywał sprawę mieszkańców wsi'Chronowa, p, radomskiego, 
Jadwigi i Wawrzyńca Pysiaków oskacżonych 'o zabójstwo. 
Szeżegóły tej sprawy, podług zeznań świadków, brzmią, jak 
następuje: SED 
19 Listopada z. r, Jadwiga: Pyśiale zarteldowała w 
kancelaryi wójta gminy Wolanów, iż mąż jej wyszedłszy 11 
Listopada z domu na jarmark do Proytyka, d9 taj pory nie 
wrócił. W skutek tego, miejscowe włudze.policyjne rożpo- 
czjły poszakiwania, które na razie nie doprawadziły do ża- 
dnego skutku. Lecz gdy cótki znikłego Pyślaka: Franciszka 
i Marysnm, dały się słyszeć przed sąsiadami, "iż ojciec ich 
został zabity, wówczas, wzięte. do indagacyi zeznały, że w 
Niedzielę wieczorem (11 Listopadaj Józef Pysiakesilnie pija- 


ny wrócił do domu i rozbudziwszy syna Wagrejóca, zaczął 


nań wymyślać z powodu, iż konie dó tej pory -uie dostały 
karmu, Wówczas między ojcer 4 tynem zawiąźaktesię bój- 
ka, po której ojciec martwy upadł ta ziemię: Zabitego ojca 
Wawrzyniso wywiókł za włosy do sićhi, potzem trepa tejże 
nocy. wywiózł i wszucił do rzeki. , W Poniedziałek rano, 
Franciszka Pysiak wstawszy, poczuła swąd palących się gal- 
genów, a gły podeszła do pieca, dostrzegła w nim spópielo- 
Be szezjtki sukmany, którą ojciec. miał ba sobie. dnia po - 
przedniego. 

Na zasadzie powyższych danych, w połączeniu z ze- 
zmanidmi żydów Rejmanów, dó któcych Pysiakowa udawała 
się z propozycją fałszywego” świadczenia na ton fakt, iż jej 
męża w Poniedziałek na jarmarku w Przytyk widzieli, Ja- 
dwigę oraz Wawrzyńca Pysiuków pociągnięto do odpowie- 
dzialności w zarzacie zabójstwa. 


Dopieto w Latym t,:b., czyli prawie w cztery miesią- 


ge po spełnionej zbrodni, ' trupa. zabitego Pysiaka znaleziono 
*w.rzeczce, „przez wieś” Omęciu  blizko milę od, Chrónowa 
przepływającej: Na trupie brakowało sukinany, m koło 
pasa denut obwiązany był sznarem, Przy. wydobywania 
trupa z wody, z owego sznura upadł kamień, ważący SĄ 
|.puda. ś 

4 > Lektrz Pomper, BO ede! polecono. dokonać sekcję, 
zmilazł na trapie oznaki gwałtu, lecz wskatek silnej korup- 
|-oyi, jakiej ciało: wraz z imóżgiem uległo, nie był w:stanie 
„określić. rzeczywistej przyczyny śmierci, mianopicie czy ta- 
skoga: była rezultatem uduszenia, isstąpiojego, skutki 
rzucenia dó wódy, czy też uduszenie wcześniej miało PR 

Zarówno podczas pierwiastkowego śledztwa, jaki" 

sądzie, oskarżeni do winy się nie przyznali, zaś rzad i i 
Matyatna Pysiaki oświadczyły, iż matka nie brała udziału 
w zabójstwie, przeciwnie rewet uporiniała syta Wawrzyńca 
by niebił oja—na c6 syn odpowiedział słowami: „niech 
matka milczy, by i matec co się mie dostało". " 


lmni świadkowie, po większej części włościanie ze wsi * 


Obronowa, krewni denata, zeznali, iż stosunki w rodzinie 
Pysiaków wcale nie były rozkoszne. Ciągła swary, bijatyki 
ora wymyślania nie schodziły z porządku dziennego, (0 po- 
niekąt. da się usprawiedliwić tą okolicznoścją,” 20 Pysiąk 
był nałogowymi pijaśiem. , Wiedział on doskonale 6 CZU 
ciach, jakiemi zdółał natchnąć swe dzieci i dla tego nie. 
jednokrotnie mawiał do sąsiadów, iż gdy zejdzie z tegó Gia. 
ta, nie stanie się to w sposób naturalny, i dla tego żąda, aby 
go po śmierci koniecznie „ezenterowinać. * 

"Niojaką Gorekoyska, uchodząca śród mieszkańców 
Ghronowa za wiedźmę (rzeczywiście nie, pongtńio wygląda), 
Oznajmiła, iż Pysiakowa nie jednokrotnie przychodziła do 
niej z prośbą, zadania czatów mężowi, a nawet wprost żą- 
dała trucizny, 

Oharakterystycznom jest zeznanie hai Rejman. Gdy 
propozycya podsądnej o fałszywem świadczeniu nie była 
przez Bajmanową przyjętą—wówczas podsądna, w szlachet- 
nem oburzeniu na teraźniejsze czasy, wykr: knętaj „0j 
Boże! że też to teraz nawet za swe pieniądze dszywych 
świadków dostać nie możne*| Oto jakie pojęcie w umy- 
słuch prostdgo ludu wytworzyło się o dowodach sądowych! , 

Zapytacie zagewne Szanowni Gzytelnicy, dla jakich 
motywów Bajmanowa odrzuciła rol; fałszywego Śyiadka, 


zwaszcza, iż dawano. jej 25 rubli.  Objaśni ko odpowiedź, 


cj sprawy, aby przypad: 
kiem nie przeszkodzić śledztwa, które energicznie jest pro- 


przytoczona w sądzie na takież pytanie, udzielone przez 03 
0 karżoną Bajmanoyej, „ny, on (t.j. Wawrzenicc Pysiak) takt 
! a jak się przyzna, to co z tego będzie'ł 
Czyli, że jeśliby sprytniejszą miał minę; lab w zbrodni 
jedna występowała osoba, wóyczas,..qa dwoje babka yróży- 
„ła Smutek obudził w śluchaczach. także sposób zaznawń 
mia Franeisz] ryadny Pysjak,, Żadnego wzruszenia, 
żadnej naty rzewniejszej w ich opowieści słychać nie było; sa 
_. rzecz 6zł4 0 oś ich matki, a oŚmietć ojca, —motywa, w obec 
których najsilniejsze nerwy doieć poczynajął | 7 
e Zaś najcharakterystyczniejszy epizod, dosgdnie męlu- 
Jacy ujemne strony naszego ludu, miał miejsce po ogłosze- 
niu wyroku, męcą którego Jadwigę Pysisk nniewianion, sa 
Wawrzeńca skażamo na 12 lat ciężkich robóŁ:- W saliwądoć 
wej rozległwię głośny płaca córek. podsądnej; a.gdy je.0.po 
wód płaczu zapytano, odpowiedziały, iż boją stę matki, któ 
ra wróciwszy dosdomu, „„alybu <ioh pozdbijat... Podobną 
obawę. wyrazili iuni świadkowie, ,Że Pysiakowa nie zostawi 
ich pewno w spokoju. i i 
Cała sprawa jest dóskorałym obrażcm obyczajów naż 
szego ludu, tak tdenlnie przedstawianych np. |, Chacie za 
-| wsią" e tuli riamiti. SAY 
W kwesty! chmielu. (artyk. madasł ): W kwestyi 
tej jaż pisaliśmy. * Obęcnie otrzymujemy od titojszego kan= 
-torm komisowego pp. Helbich i Pohl odezwę, która ze wzglę 
du na połączony z tą sprawą ich osobisty interes, bez wąć 
ienia kwalifikowałaby się do działa ogłoszeń płatnych. Aby 
jednak łatwiej zwrócić” na nią wagę szerszego ogółu, jako 
na kwestyę nader: ważną, wyjątkowo chętnie pomieszczamy 
Jay tekście, szczerze polezając rozwadzo czytelników. 
„Wiedząc, iż Szanowijy Dan. kaźdą sprawę mającą za 
oli dobro materyalne naszej ckolicy, gorliwie i serdecznie 
popiera śmiemy . przesłać artykuł dotyczący zamierzonego 
jg na chmiel w Radomiu; moż się rećz uda a udąć pó- 
inna, jeżeli Szanowny Pan_ poparcia swego odmówić nam 
zechcesz. 
Rok bieżący co do cen na produkta rolne w ogóle od- 
amacza_się niebywałą staguacyą, i są gliwile, że najlepsze 
ria z wielką tradnością znajdnją nabyweg po cenie mi- 
mainie nizkiej, - ię b 
_Podobnejha losowi może uledz i produkcja chmielu w 
naszej okolicy szeroko rozwinięta. i z całą umiejętnością i 
starannozcią prowadzona. Kto świadomy ile nakładu, pra- 
cy i gorliwości, wymaga wyprodukowanie choć Kilku cet 
rów dobrze zebianego i wysuszonego chmielu, ten pojimi 
ważność zadania. 1 korzystniejszej sprzedaży. chnielu w. na- 
szej okolicy, produkującej pareset ceafnarów tej szlachetnej 
4 tak pożytecznej lancy. t Ę 
Śmiemy porówiać produkcją chmielu w naszej ol 


i 
€y—do ogólnie z dobroci produktu znanej strony Nowego- 
Tomyśla. "Tam to bowiem uprawa chmielu podobną była dó 


_ ukrytego w ziemi: pokładu złota. Wielu przeszło koło nies 
o, niektórzy tylko odkryli go, ale wartości nie poznali; do 
piero rok 1860 wycisnął na tym pokładzie liczbę: 1.500.000 
_ talarów dochodu. 

> Możo kiedyś i okolica Radolnia hgdźie się ńogła po- 

 dobną cyfrą osiągniętych korzyści pochlubić, nim to jednak 
' maśtąpi, pragniemy. choć w drobnej części przyczynić się do 

upowszechnićnia wiadomości: ć» ckolica Radomia produkuje 

- iw jakim gatunku chmiel do spezedaży jest przygotowy- 

siany. 

Qilewietuy, są to przeważnidjlance oryginalne sprowa- 
dzone z Sanz i dla tego odznaczają się przymiotami najwię-- 
tej cenioneini przez właścicieli browarów krajowych | zagra- 
nicznych. 

Uprzejmie przeto prósiemy W-ch Panów zieiniśn: 

w ogóle plantatorów chmielu w naszej okolicy, aby przed 27 
b. m. raczyli nadsyłać do naszego składu próbki tegoroczne- 

80 zbioru chmielu, o ile można, w znaczniejszych pawtyach, 
(tipo jednym wańtuchu lub worku) przy jednoczesnem: 
l-o ożuczeniu ilości posiadanego enmielu do sprzedaży 
. lub już sprzedanego—(to posłuży do zebrania danych sta- 

tystycznych b. ważnych na przyszłość). 
Poźądanem byłoby przy tem, aby każdy x produten- 
tów zechciał nadesłać próbkę najlepszego i najgorszago $we-- 
| go chmielu; usungło by to wszelką, możność stawiania niee 
ślusznych żądań żo strony konsimentów i zapobiegałoby 

6 wszelkim nieporozumieniom jakie między sprzedającymi a 

kupującymi wyniknąćby mogły. System ten został wpro- 

wadzony na tegorocznym targu chmielowym w Wićdniu i 

okazał się ze wszech miar praktycznym. 

2-0 Oznaczenia minimalnej ceny za funt, 


sby chmiel był kupiony na mi 
sliony do stącyi kolei żelaznej 


3.0 Podaniu warunków kupna, czy mianowicie pragną 
ejscu, czy też może być odsta» 
jakiej mianowicie lub mwet 


odwieziony do dalszej jakiej miejscowości. 


Wszelki 


ducentów. - Słefictowa liczone mie będzie. 


„| Shmiel 
domości. 


rż 


nie 


sło! 


dart 


Na 27 b.om. spodziewany jest zjazd osób 


„Pacz przyjąć Szanowny Redaktorze i t. a. 
i. Heli 

Z kolei Dąbrowskiej. /. 
£ otwarciem oddziału Bzis - Kolusz 


zycie. 


Wiedeńską jak dotychczaś. 

- Z OKOLICY. 
Pod liżą pożar 
bor 
ną krytą, ubezpieczone na 260 rubli, ni 


zkąd dym wybuch 
y, lecz 


emunie, 


szczęśliwa kóbieta spaliła się na węgiel. 


Temu: samemu 
iecko Ojesińskich. 


Wszelki ratunek był daremny. W zgliszczach, na prze 


gjnne dane łaskawie nam zakomunikowane 
przyjmie) 2 fydzięcnością i starać się będziemy 0 najko- 
rzystniejszę jętt źużytkowanie w interesie W-ch Panów pro- 


mających — 0 czem mamy zaszczyt 'podać 46 wia- 


konwencya zawarta między drogą Dąti 
Łódzką, ta "ostatnia brónsporty na drogi poł. z 


rować będzio. w. próstej komunikacyi Arogą Dąttowską 4 


zniszczył we. wsl tabrycznej Brody, 
gminie, Wierzbnik, dwa domy mieszkalno i o 
ależące do Win- 
<entego; Olęsińskiego i Andfzeja Skrzydelskiego, 
wówczas zbiorem siana na ł 
odległych. 

Przyczyna pożaru wynikła zo złego stanu komina 
W domu Olesińskiego, którego żona zajęta była gotowaniem. 
Dostrzegłszy pożar: w sieni, 
pobiegła na górę ratować bieliznę i rzeć 


kach, 3 pioręty od zabudowań 


albowiem tam znalazła śmieró, gdyż ogień przy 
silnym wietrzę bardzo szybko ogarnął cały budynek i nie- 


ypadkówi uległo i trzytygodniowe 


jedynie, „że wpośród w 


ypędzanych, tej „gbieraninyć znaje . 
duje się tai 


tylko Pol 
dzieć; „Bóg zapłać ciemięzcy, 
cerę „nio uda „wykupić stwórcy. 
koncesyj na rzecz Kultu za cdni 
dowoćć i uczciwość. 

Umizgi iście gódne jezuity, (ZEWAÓGIA 

A, móże też wielebny ojciec poczerpnął natchnianie do 
tej chrześcijańskiej roboty. z funduszu gadzinowego. 

Bądź co bądź wyszło takie słowo z piersi do nomóńe 
polskiej, podezas gdy we wszystkich językach nawet noj- 
bardziej wrogich nam szczepów, znajdujemy tylka” głowo 
potępienia i hańby dla uiesłychanego w dziejach cywilizacyi 
tymi żeląznego księcia. || | 

ROZMAŁTOŚCI. 


własnym języku powie+ 
próbując, ażali się za taką 
praw majowych i wyjednać 
takiej drobnostki ia haro- 

, ab 


chęć kupna 


chi Pola 
ki; wejdzie 
tówską a 
ch, kie- 


EE. 

Magnetyzm zwierzęcy w belletrystyce. Panu Jn- 
liuszowi Ojaretie posłużył za temat do nader zajmującej po- 
Wieść p. plódn. Mornay; magnótyzm zwierzęcy, który 
przed niedaynymjeszczo "czasem "tak "był w calej Kkuropie 
populetnym, a dziś prawie, przynajmniej w nós, już poszędł 


w zdpóninienie, 
Jeun Mornas, tułający gię 


€ z drzewa 
ię 

Młody lekarz bez praktyk, :. 
bez sposobu do życia po qudrtfer latih zapoznaje się z uczcić 
wą szwaczką, dziewczyną niszwykłej piękności ciała i nie- 
zwykłych przymiotów duszy jąłe na obecną. epokę. | 
0d pierwszej znajomości, w. takich warunkach do ko- 
a tylko jeden krok, który. przekraczają natychmiast. 
Mornas spostrzega, że Lucya pod wpływem jego wzro- 
ka wpada w sen uuignetyczny, połączony z katalepeyą a stu- 
dyując je na istocie ukochanej, dochodzi do wniosku, że po- 
lecenie wykonania pewnej czynności osobie zamagnetyzowa- 
nej, móże być przeż nią wykonane po przebudzeniu w kilka 
godzin tiawet, 1 źe o spełnieniu. czynności osobie trzeciej ni- 
gdy nie, wyjawi. f 

Utwierdza si 
doświadczeń i post 
zbrodnię, 

Zna skąpca bogatego, u którego 


zajętych | 


chanii 


nął do izby, 
niestety na- 


ję w tem przekonaniu za pomocą kilku 
ianawia za pośrednictwem Fiucyi popełnić 


Często bywa, skąpca 


pelonym pułapie, znaleziono na pół zwęglone zwłoki Olesiń. | paralityka i głachego. "Pieniądze Jego; Których nie używa, 
skiej, aw tem miejscu, gdzie stała kolebka, również zwę- mean iw anna, BU WooEIY 


dniach 10 jej 


nia zbytu 


wiońi w oj 


rady cynkow. 


stwa. pr 


wem stańczykowskie pismo „Przegląd lwowski, ne którego 
czele stoś zacny ks. Po dólski, miało dość odwagi cynicznej 
wystąpić w obronie drakonimu ks. Bismarka, w dla tego 


glóno szczątki niemowlęcia. 


Z KRAJU. 
stawa ogrodnicza, któ 
istnienia, została zamkniętą. 


owoców wyhodowanych 1a prowincji, 

— P.Texel uzyskał. jeszcze pozwolenie na kil 
ilzio zwanym, Promonadą Belwederską. 

= Juiro w Kieleach loterya funtowa, 

(7 Ming powszechnej gtagnacyi i sezonu. letni 


ubiegły odznaczał się wyjątkowem ożywieniem w zakłada 
w»ęh przedsiębiorstw przomysłowo-bandlawych. Ogółem w. mio- 
śiący lipoa powstało w Królestwie 22 no 
lubrycznych, z, 
Vliakim urzeizywiat 
zakładów pr 
Sych oddawna już, praktykowane w Król 
jake browar w Głodowio, 
perkaiików FP 
Siębiorstws. eatkiem nowe, 
2aggranicy sprowi 
wWatszewić fibr 
połową! obnadzek, 
ife.p. Większość 


rych część. zresztą. znajduję się. 
mienia. Przeglądając szezogółową 
ysłowych, widzimy, iż, 


olakiewicza w. Celestynowie i t. p, 
wyrabiające artykuły 


wę 


fabrycznej 


diddowsć intufesu mą rzecz jódnego właściciela, 


Wiadomo 


Lwów. Ultraklerykalne i ultrakonserwaty! 


ści polityczi 


tal świetnie udała już po; 


wych. przedaiębiorstw 


opróch fabryk upratriają- 
lestwić gałęzie przemysłu, 
dwie gorzelnie w gab. Siedleckiej, fabr, 
założono przed- 


rowadzanć; jak fabr. zup suchych lą klas pracujących 

wyrobów. gumowych w Bolesławen, fibrykę 
piór stalowych-w Sieleach pod irszawą 
przedsiębiorstw dźwięnięto siłami krajowemi 
tak pod. względem kapitału, jak i'kicrownictwa. Pi 
1ównić objawem jest rozwój produkcyi 
zaajdujących się w świsty: 


m związku z rolnietwem: tak przybyły 
dwa nowe młyny, 


których joden parowy pod Zamościen;młyn 
Wadny w Końskowoli na nowo został odrestanrowany; w Szrońsku 
ma powstać fabryka przetworów mi 
Okolicznych, nkowawzyszeni dostarczać będą wszystkie uileko do 
zakłada i obowiązują, się wnosić na koszta fabrykncyi po 50 kop. 
odkbwy. -Prodikcya bogactw kapalnych w Królestwie, rówutoż 
Rezyniła pew: póstępy w m. u: pod Słudkowem założona kopalnię 
galmanu „Muyać, na której założowo prawidłową. eksplontacyę 
wielki zaś. piec w Ostrowen p. Laskiego, zinienia 
firmę i rozszerza swą produkcyę. "W ogóle większa przedsiębior 

tno zamieniają stę toraz na towarzystwa akoyjne; zyrot 
tea wit czni] ię w m. u, skutkiem koncosyi zakładu Gayora w 
Łodzi + szew towarzystwa. - Luta szklatna „Czechyć przesiwnie, 
ma 


lscznych z inicyatywy ziemian 


OZNAKĄ 


Łucję i rozkazuje: siądzie o 
iągu kólet' żelaznej, dojedziesz do 
mu, (opisuje dokładnie mieszkanie) 
znajdują się banknoty; nie zważa= 


W tym celn usypia 
tej to tej godzinie do poti 
stacyi X, wejdziesz do do 
w biblijotece w książkach 
„jąc na starca, który 


> Ę ż ZA: raliżowanym, «zabierzesz te pie- 
— Niepospolitej zdolności a sławy europojskiej myzykstor- |-1% kn RASA: p 
BWS Zakk emate Znowiemadiib.a | mę i pędmy je do mika snęgo na lij 
j W Warszawie zawiązaną zostało współka coleni ułutwio- — Słyszę, 


— I Wykonas, co ci rozkazuję? 
'W tem miejscu opisaną jest znakomicie, walka 

wości z popełnieniem złego » pstępku, „v.organizmie uśpio- 

nym snem magnetycznym, 


kn przedsta- 


iogo, miesiąo | | — Ja tego żądam! "Trzeba, trzeba, abyś to spełniła, czy 
gnia na. | Obiecujesz? a 
— Obiecuję! 


W oznaczonej przez Mornasa godzinie, 
nywa machinalnie jego polecenia. 

Zastaje starca samego, -zdliża się do'bibliateki, by po- 
pelnić kradzież, lecz w tem dzieje się rzecz nieprzewidziana; 
Skąpiec—paralitykk w obronia ukochanego, majątku, wytęża 
sve siły, wstaje i chwyta Kueję za ramię,  Szamoczą się. 
Wiadotmą, jest rzeczą, że osoby. takie obdarzone są nadludz” 
ką siłą, nie trudno więc” Eucyi odeprzeć starca, który pada- 
jąc uderza się strasznię o róg stołu i zabija się.  Łucya nie 
obejrzawszy się uchodzi z pieniędźńi i odnosi je pód wska- 
żaniy adres Mornasowi, U 

Łucya:w, walce ze starcem uronib 
rym odnajdaje ją policyą z łatwości 


Łaćya wyko- 


w. projekcie. 
listę nowych 


dotychczas z 


la. przedmiot, po któ- 
a, aresztuje i oddaje 


ocieszającym. 


Badana przez sgdziogo śledczego przyznaje się do kra- 
w gałęziach, 


dzieży pieniędzy, lecz nie_więcej wyznać nie chce, na wszy- 
stkie' zapytania odpowiada: 
— Należało. tak zrobić. dot 
Weżyyani lekarze, pomtiędzy: któremf znajduje się dr- 
Pommieroy, który zna acyę od dzieciństwa, który ją z kru. 
pa za pomocą operacyi wyleczył i jest. przeświadczony o jej 
uczciwości.  Po'studynch nad. dziełami Charcota, Heiden- 
hcina i innych autorów, dochodzi do wniosku, Że Kucya 
popełtiła kradzież pod wpływem snu magnetycznego, to jest, 
pod wpływem ożoby drugiej. 
Mornas, zakamieniały zbrodniarz, nkrywa pieniądze 
i powtarza w walce z sumieniem: 
— Ona nie powie, muszą ją uniewinnić, będziemy 
szczęśliwi, | 7 
"Wypadei zrządza, -że spotka dia Pomnieroy, który 
mu o fakcie z Łucyą opowiada i dodaje: 
— Ja ją uśpię snem magnetycznym i w tym stanie 
musi się przyznać. 
Mornas widzi, że 
sposób zdradzi, 2 
Opuszcza gratice, Prancyi, udaje się do Monaco, by 
przedtem przy rulecie podwoić majątek, który mu się 
wydaje do pędżenia życia wygodnego za małym, lecz dożnaję 
Josu tylu swoich poprzedników: przegrywa wszystko i kof- 
czy samobójstwem, 


jest. zgubionym, 20 Kucya go w ten 


ne. 


wne — sło- 


o 


w, 


[ANTONI REKLEWSK 


|| Adwokat, Obrońca Prokuratoryi, | 


DRZEWKA 


owocowe 


] 


DRZEWKA OWOCOWE 
różnych gatunków po kop. 80 za” sztukę. 
Morele i Brzoskwinie po kop. 66 za sztukę, 


| SPRZEDAJ 


TOWARZYSTWO UREZPIECZEŃ 


0OSSJA” 


założone w roku 4881 
w St-Petersburgu, Wielka-Morska Nr. 13. 
4,000,000 
s. 1,300,000 


rs. 5,300,000 


Kapitał pełno-wpłacony . « - 
Rezerwu premji . : « - - 


Razem. 


Towarzystwo przyjmuje: 


UBRZPIECZENIA ŻYCIOWE: 


a tajkórzystniejszych wsrunkach, oraz _ź udziałem czystych zysków 
Towarzystwa. 
1) Ubezpieczenia na wypadek śmierci, (zapewniające byt rodzinie eta. etc). 
2). Ubezpieczenia na dażycie (zaperniające posagi dla panien, zabezpiecz. ka- 
pitała na starość, eke.). 
rent (zapewniające dochód na starość, stypendja dlo 


Hiowarzystwo „Romain, zawarło 10,100 ubezpieczeń 


Dó1-go Stycznia 1885 r. 
i na ogólną summę rs. 87,841,150. 


życiowych, 
W r. 1986 dywidonda dla ubezpleczonych wyniosła 1:21, 


UBEZPIECZENIA OGNIOWE: 


wszelkiego majątka ruchomego i nieruchomego od pożarów. 


Blioseych informacyj onętnio udsiola ax przeszła wa żądanie. porze 
Araki; Zarząd T warzystwa w St.Potersburgu (Wielka-Morska Nr. 13), lene. 
ralna Reprezantacy w Warszawie, (Marszałkowska 144), oraz Agenci Towarzy: 
stwa wa wszystkich miastach Cesarstwa i Królestwa. 


lei ,że stozegółowami opisami kużdego rodzaja ubezpieczeń 


jrosż rodzaju 
ją Bię na żądanie bezpłatnie. 8236 /413—5—8 


B 
życiowych, wyd: 


SZKŁA DO LAMP * 


zwyczajne i kryształowe hartowane z własną frmą, jakoteż daszki, ; 
kule i tulipany różnej formy, poleca: 


Adam Cybulski 


4 
W 
d 
b 
5 


U 


5 Radom, Lubelska, obok hotelu Rzymskiego. 345.266 4 


133370—26-1 
Tstniejące od roku 1818 


ZAKŁADY MECHANICZNE 


obecnie pod fiemą 


BORMANN SZWEDE 6 TEMLER 


w Warszawie, Srebrna Nr. 14, 
polecają się do kompletnych urządzeń lub przebudowań: 
BROWARÓW, GORZELNI i DYSTYŁARNI. 

Mzeszłu 100 gorzelni urządziła powyższa firma w ciągu 
10-iu ostatnich tal. 

Plany, katalogi illustrowane maszyn wysyłamy na żądanie. 


ze aparaty duialające bez przerwy % regulalortm,do par 
temu BORMANA 


s. || różnych wyborowych gatunków po kop. 30 za | jak również różne krzewy, Są do sprzedania | wierzch. 
GI aa 2 ai | |tatę - Zamówknia przyjmują się w skle.| w ogrodzie po bernardyśskin u F. Jaku | pułkownika © 
Lu „ dom Mierzyńskiego. | | pie Feliksa Wojcitchowskiego, Lubelska 146 bińskiego. dom W. 
e LE w Radomiu, / 450—10—3 435—16—6 


Kuryer Codzienny 


PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE I POLITYCZNE . 


Wychodzi codziennie. nie wyłączając świąć i niedziel, czyli rocznie 380 numerów i około 800 uzteroko- 
Tumnowych dodatków powieściowych w formacia książko 
Przy Kutyerze jako prominm wyłącznie tylko pronumerstorzy Kuryera Dot 
M. Balidskiego.i 'T. Lipińskiego poprawne i uzupołnione przoz F. K, Martyn 


STAROŻYTNA POLSKA 


POD WZGLĘDEM. 
fosięcznie wychodzi zeszyt jęden; w Warszawie cena kop. 5. na prowincyi kop. 


mego, nabywać MOZA 
skiego, dzielo p. 0 


Historycznym, G604 s horbami iniast i województw oraz Mapą ziem, opi- 
samych w dziele. N a e 3 
dotąd opuściło prasę zeszytów pięć, wszystkich zeszytów będzie około 26. 


Cena tomu w Warsz: ineyi kop. 85. 
atorów. Kuryei jęczna kop, 60 za. 

4 PÓŁTOMOWĄ, j imeratr Kuryo 

noi, otrzymać może 6o miesiąc zeszyt Encyklopodyi, o 


jm, może być za 
dopłacając 30 k. 
bejmujący połową 


oj objętości odznacza się wielką taniością. 


le 
tego toma. 
Kuryer Codzienny w stosunku dd 


Warunki prenumeraty: 


Kuryer Codzienny boz Encyklopa-, Cona Kuryera wraz z Encyklopodyny Cena. kuryera wrax 
dj h: Poiską i cd 


26 Staroż, 
w pół tomi Encyklopedją 
oma 


ją 
w całycą 


w Warszawia: 


w Warszawie: |, sm 
SE 6.50, arsząwie: 
„1kob.50. warialnio . - + ra. 2 kop. 40. |gEwartalnie | -- 13.4 kop. 0, 
Jai możariawi | dakadtei a Osi 
z | _Na Prowinoyi i w Cesarstwie: | _ Na prowinoyi i w Cesarst 
| p WPfs|Rratalie, . m. kop-5d |ajpwnalie mó 
Cena Kuryera wraz z Encyklope-| csie ir 7 Starużytną „z 
yklopo-| Gana Kurysra wrsz ze Staróżytną| Sena Kuryora wraz. 24 Stardżytną 
Celia polską YMM Polską i Enoyktop ją wpół tet 
a 


w Warszawie: 
3 kop. — |Kymtalnie . . . » 
w A w —| Mienięczni 


„ 18,3 kop.30. 
1, 16] Kwartal 
Miesięczi 


3 kop. 90. 


jęcznie. | . l s 30. 
Na Prowincyi i w Gosarstwie: — 


4 kop. 80. Na Prowincyi i w Gosarstwie: 
. 1 ma 4 kop, 20. Kwartalnie . . . ra. B kop. 55. 
9219-. „1, 40,| Miesięcznie. - - „ 1» 86. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 
ADRES REDAKCYI: Warszawa;Czysta Nr. 6. 
ESEE gĆ ÓW 


LNY 


i 


JKonkurencya niemożliwa! 
FABRYKANT WYROBÓW TYTUNIOWYCH W PETERSBURGU 


„Aa ih SZAPOSŁUKOW” 


poleca Szanownej Publiczności nowe papierosy zwijane, odznaczające się wyborowym 
makiem: 
„POWSZECHNE! Oem 100 lą 25 szt. 25 kop ; 10 szt. 0 k.; 6 sat, B k. 


„ALDONA: 
„CZAROWNICA” jw szt, B0 kop.; 25 sat. 15 kop; 10 sat. 6 kop.; 5 szt. Sk. 


(przemienia saga) 

Watystkie składy i dystrybucye w miastach Królestwa Bolskiego sprzedają powyższe 

papierosy. Celem zabezpieczenia abliomości od fuleyfkatów, proszę zwracać wi 
A. 


h 
d 
% 
ma moją firmę: Szaponznikow«. 


Ę 

4 SGMAZIO x 

WO CWEAENE SEZ 
OSTRZEŻENIE. Ostrzeżenie, 


Podajemy ałniejszem do poblicznej że | W tych dniach zaginął list zastawny Towa- 
pi Arlcawia pr.eś rzystwa Kredytowego Ziemskiego seryi IV 
Nr, 217.034 na rs. 100 z kuponami, niniej- 
szem przeto ostrzega się nabywców, aby listu 
tego nie kupowali, gdyż stosowne zastrzeże- 
nia już zrobiono, a tem samem naraziliby się 
ma. straty i odpowiędziałność,_ 8 zarazem 
uprasza się ktoby list ten dostrzegł o dani 
Bronisław Landau et 8. znać do Administracyi Gazety. 448-3-3 


Jest do sprzedania | FĄANCUZEA 


ikawka pożatoa na 4 kotach kompletnie dobra w3> | rydowita udziela lekcyj języka francuzkii 
a wo ło 62 Viadomosć | ; i. Wii ń = 0 
dę przeszłe 62 stopy." Windomość | i konworsacyi. Wiadomość w Redakcyi, ag. 2 
rodowita poszukuje 


wska! obok Revarsy Nr. domu 201, o 
. 458—3 4.4 © 7 
N l E M KA miejsca jako bona. 


fasedaw atlas 
Bliższa wiadomość w sklepie Feliksą Wojcie- 

| esomkiegc=Litekka dom 6. dz Bi 

żańskiego. 449—3-—3 


Tanio! poypczedania 3 okrycia damskie sy. 


Szanawni klijenel zechcą z wszelkiemi inic 
udawać się wprost do kantoru naszego, w Warsza- 
wie przy ulicy Żurawiej pod Nr. 13. 9230-46 


EA 


© Jest do wynajęcia zaraz 


STAWIA £ WOZOÓWNIA 


na parg koni 
w domu J. K. Trzebińskiego przy ulicy Lu 
belskiej Wiadomość u właściciela. 


„jonatami podbita repsow: lniana. 
Ulica Lubelska, Siotel Sandowiorwkić Aa 
mumerowy wskaże, ogłądać można codziennie od 
4-ej do 7-ej. 145—8—3 


wódaktór | wydawca D" Rewoliński. Jlossoseno Ilemsypot 


—Paqons, 7 Cemraópa 1883 BA 


W drukarni J. K.Trzebińskiego w Radomia. 


* berynowe mało używane, orz salopa 


O UsaLią, nast wolność wyboru. — klkoż on nie powiedział ci: wybiera y 
DOD Draco Gl sog nież l + ud odchowane Bogna 
4; pomimo całej duchowej pózoścy istniejącej pomiędzy „Ć Mamo, przecież ja wybrać nio mog: kocham clebie 
bo wiedział, że znowu) jutro żoną , stawiał ją na równi, przemawiał jak do istoty * ż kocham jego, dodała ciszej. 

z lekką ną, a ta myśl mroziła mu gorąco słowe” 1 odpowiedzialnej. Był to błąd: Paulina wycho + —< Uspokój się, mówiła matka tułąc ją do siebie roz- 
ustach, on także miał ciężar na sercu, który wprzód zx 4, Ścisłej karności, byłaby prędzej daleko posłuchała:F ząjoną: przecież to nie ja stawiam przed tobą tem okropny 
Sails”? A niezdolna utrzymać sama steru swego życia,! wybór, Paulinko, ja kowbartr ciy nadto, by sprawiać ci po- 

= 2 żeś winna! mówił dalej; więc któż ta wi aa wolę losu I ster ten ujęła żelazną ręką pati godno cierpienie. 

Pawlino, mówmy raz otwarcie: jeśli ja, to powiedz mięć rym sposobem wywyższała swoją miłość w oczach łi- 
zgrzeszyłem przeciwko tobie? bo daremnie twowiernej córki + opanowywała ją Coróz silniej, korzystając 


EW ą k. I niezmordowanie z każdej sposobności. 
Było tyle szlachetnej otwartości w tych słowi Paulina ul egała matce: każde słowo, każdy czyn Szczęsnego — Biedna ja, biedna! mówiła Paulina. I było tak na 


Paulina mimowolnie ucżuła się zawatydzoną. vgły przed: niotem długich narad , nieskończonych kommen- _ pięyydę, serce jej pękało w piersiach. Oczy pani 
— Ja tie wymagam ci nic Szczęsny, zawółała. 47 że; Słow. jego zazwyczaj były jasne i zwięsłe, przecież Pa zby aji Sńzgzgij a 
się 


patrzała na niego % rodzajom trwogi, beż słów, 
nichóma. W tej chili Stworzyć jej ramiona, by 


gmin : 
|;, Dawna spowiedź wieczorna powtarzała się teraz co 
ho przy. ulicy Złotej. Po krótkich wahaniach i oporśch 


On wstrząsnął głową, 77... ; Patlino często bat- — Tak, tyś biedna bardzo, odparła: twój mąż chęe 
—Wige nie ty i nie ja, wyrzekł z wolna; ję 420 BE re ich dokładnie, bo to cd dla niego było " gjp pozbawić jedynej obrony, jaką masz we mnie, twój mąż 
jednak: twoje słowa obwiniają kogoś. Tale, jest jasne j _ przechodziło miarę jej Pojgcia, A - ghcg nać rozdzielić. 

siejo pomiędzy nas waśni i niezgodę, to wiem aż nady J--+-/ „pani Bergmanowa ro. zamiala go mniej jeszcie. Tak stała się Przed kilku tygodniami młoda kobieta byłaby zapro- 


— Szozęsny! wszak ty nie przypuszczasz» „ostatnią rozmową, w której zamionione były gwałtowne " testesjnła przeciw złym zamiaróm przypisywanym mężowi; 
Nie dokończyła zaczętej myśli, om nie wymi sił -giq myśli i wyrazy; rózmow.« ta nie doprowadziła do żadnego * tegyz jędnak rzeczy zaszły tak dnieko, iż nie śmiała już tego 


kogo, przecież zrozumieli się oboje, I była chwila v ai 
Qży miał mówić dalej? czy to co powiedział, był o yi 
czające? Oczy żony spoczywały na nim pełne trwogi i 

on jednak był nieubłagany. 


powiedzięć. Czyż rzeczywiście Szczeny nio stawił jej kwestyi 
przyszłości? nie wyrzekł, iż powinna raz wybrać poniędzy 
nim a mathą? Słowa jego w zmienionem znaczeniu miały 
fvńby rd do syłecznie powracać jej do myśli, jako grożba nieszczęścia. 
0 odzień, mówił, budzisz się radośnie, witasz zk ; czuli, [iż pomiędzy nimi a śe Seiya Wd ARRÓWLA 
śmiechem nowy dzień, który nam wschodzi, ywówczaś j „od której miała /zależeć  gzjgy wpływały; tumyślnio. czy przypadkiem pani Bergma- 
sama sobą Paulino, Dla czego powracając z0.stają cię) p nowa zapomniała 0 tengf Poudina na w smutku nie 
Strzeż się: rady, jakie ci dają w najlepszych: może chęci Nazajutrz | zwracała także uwagi 03 zegar, AE RAA 
s zgubne, one to sprowadzają, pomiędzy mó groźne „matki; 3 : do domy 

i burze. Bóg widzi, praguę tylko twojego 4. mojego szcz js k tego Sźczęsny napróżno oczekiwał 
dotąd nie znaleźliśmy go oboje:, czy sydzsz, że przezłoh  stko. wziął kapelusz 
kocham cię mniej gorąco? Ty serce „moje masz w 


wiesz dobrze. iż możesz w nie wbijać, ciernie 1 szpilki. 1 M: 
«dnak lepiej ci z tem Paulino? co przyszło ci z tej okrui 2 
zabawki? zy sądzisz, że tym spozębm potrafisz mnie uf” yła przynajsnniej, rem A AR 


— Powie, żę nie, ódpowiedziała młodsza; nia kłócą, 
gg Się 00 prawda, ale 0 jeszcze gorzej: pan chodzi blady i 
8 Ę ; smutny jak cień, a poni tylko oczy ociera po kątach. Ot, na 
© się szczęśliwą Ale tak zie jet: każda rana, jaką | e was: róai si otyła Asnyk - bawi m się przyda mikdaść | mają, 
dajesz, odbija się w twojem/ własnem sercu: wieżo pobranych małżeństw? | Obi ramionańsi zo skrytą Tdością nad 
mnie kaleczysz, jest obosiecżna; nie możesz dotknąć Pytanie to zdziwiło córky: wiedziała dobrze 0 00 Cho- uggi, jazdy pret 
aieddotykujge siebie, Ożyś nia tak? > dało Szczęenemu, ale wypowiedzieć tego było jej niepo- iły Boże! i o eóż im chodzi? pytała ciekawa ku- 
Mógł mówić długo, ona nie przerywała mu dobna, X SĄ 
czuła może sprawiedliwość słów jego, ale nie — widzę to, mówiła dalej ze lzami w głosie pani Ay GREGG i AN 
twierdzić bez potępienia matki. - Bergmanowa : że ty zupełnie jesteś źle oceniona, bo, czegóż grozoficznie. U nasgprzynajmnij, jak się ludzie pokłócą, to 
On jednak domagał sią odpowiedzi, czekał ny żąda od ciebie? czyż zazdrości nam nawot tych "myją jakąś racyg i bydzie albo wójna, albo zgoda; u pań- 
m milczenin, nieruchomy, zapatrzony w tę kobietę th godzin, które razem spędzamy? czyż chce, Dyś Na pyyyą żąś to najczęściej niewiadomo co do głowy 


nie m oże? ja tego nie rozumiem 


'bezwłasnowolny, której tak nieopatrznie oddał w geo spot Line llowęst się na mojem "widziałam ja to nieraz u innych, i tutaj tak samo, ot zwy- 

nałość swoją. sę ) To za to prawdziwie za wiele. czajnie, maję za wiele czasu i pieniędzy. Gdyby to oni na- 
a: A > (0 — Mamo, mamo, co ja mam czynić? pytała młoda pracowali się tak jak my 0d świtu do nocy, toby Rogu dzię- 

nie mogąć z niej nic wydobyć. Ę kobieta, łamiąc ręce z rozpaczą. kowali za wszy ję, 8 czego im inni ludzie za= 
Powtarzał tym sposobem pierwszy frazes, 0d — Paulino, odparła tragicznie pani Bergmanowa : " zdroszczą. Pi sez 


zaczęła się ich sprzeczka; porozumienie nie. postąiko odstąp mnie, zapomnij, nie przestępuj więcej tych progów, 
ani na krokc jeden, pó zamienieniu tyłu słów dobytych zgłębi „po za któremi dzieciństwo twoje upłynęło swobodnie, za- 
Bore, stali pa tym samym punkcie 40 wprzódy, Teraz j „pomnij, jeśli tym gposobem masz znaleźć szozęście. Twój 
ona nie zapytała jak wprzódy: ©0 dalej być nić może! mąż żąda tego. On nauczy cię pogardzać matką i tem 


działa aż nadto dobrze, 0 co chodziło, i zawołała z m wszystkiem, co miałaś za święto: on ci zastąpi miłość moją» 
prawdziwą: i skoro dzisiejsze stosunki dłużej trwać nie mogą. 
— Boże mój, Boże! cóż ja pocznęł | — Och! mamo, zawołała Paulina, nie wymawiaj nawet 
— Uspokój się, odpezł tknięty litością nad słów podobnych. Czyż jest eo dla mnie na świecie, droższego 
istotą: powinienbym może uzbrojony literą prawa od ciebie? cóż ja ci zawiniłam? H 
pomiędzy tobą a nieszezęściem, ale nie uczynię ego Mówiła to targana rozpaczą, ściskając kolana matki, 


bym zdobyć twoje przekonanie tylko, zostawię ch 


e. jak gdyby kto odrywał ją od nich. 


